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U S T A  W  A

T o w a r z y s t w a  Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę k n y c h  
w  K r ó l e s t w i e  P o l s  k i e  i ł  

( D o k o ń c z e c ie . )
A r t .  3 7 .  T o w a rz y s tw o  p o n o s i  k o s z t a  p r z e sy łe k  

i odsy łek  ty c h  ty lk o  d z ie ł ,  k tó r y c h  n a d e s ł a n i a  K o 
mitet w yraźn ie  z a ż ą d a ,  w innych  w y p a d k a c h ,  k o 
sztu t r a n s p o r t u  sa m i  au to ro w ie  p o n o s ić  i z a ł a 
twieniem e k s p e d y c j i ,  sam i lub  ich pełnom ocnicy ,  
w m iejscu  za jm ow ać  s ię  w inn i .  K o m i te t  ty lk o  f r a n 
kowane k o r r e s p o n d e n o je  p rzy jm u je .

A r t .  3 8 .  D z ie ła  s p r z e d a ją  s ię  n a  w ys taw ie  z 
pierwszej r ę k i  za  cenę  o zn acz o n ą  i po p o t rą c e n iu  
5 p ro c e n tó w  n a  r z e c z  T o w a rz y s tw a ,  na leży tość  z a 
raz w łaścicielowi w ręczo n ą  zos tan ie .

A r t .  3 9. T o w a rz y s tw o  odp o w iad a  za  całość p o 
wierzonego n a  w y s ta w ę  d z ie ła  od  chwili u d z ie le n ia  
na p rzy jęc ie  o n eg o  k w itu j  k w e s t je  o u sz k o d z e n ia  
z r z ąd zo n e  n a  w y s ta w ie ,  s ą d  p o lu b o w n y  o b u s t ro n n ie  
w ybrany  r o z s t r z y g a  w o s ta tn ie j  in s tan c j i .

A r t .  4 9 .  D z ie ł a  sz tu k i  n a  w y s ta w ę  n a d e s ł a n e ,  
a p r z e z  T o w a rz y s tw o  n ie z a k u p io n e  i n i e z a p ł a 
cone,  u w ażane  b ę d ą  za  w łasność  obcą ,  i bez  w z g lę 
du n a  po łożenie ,  w j a k i e m  T o w a r z y s t w o  m o g ło b y  
się z n a le ź ć ,  w k aż d y m  raz ie  w łaśc ic ie lom  n a  ich 
żądanie  pow rócono  zos tan ą ;

R o z d z ia ł  V I I I .
K u p n o  -dz ie ł  i ich  ro z lo so w an ie .

Ar t .  4 1 .  K o m i t e t  w m ia rę  p o s ia d a n y c h  n a  t e n  
cel f u n d u sz ó w  z a k u p u je  z w y s ta w y  odpow ied n ią  
liczbę d z ie ł ,  k t ó r e  w y b ra ł  w sp ó ln ie  z t r z e m a  z a 
p roszonym i .znaw cam i.

P rz e d e w s z y s tk i e m  p r a c e  a r ty s tó w  K ró le s tw a  z a 
s ługu jące  n a  k u p n o ,  a  d op ie ro  w b ra k u  tak o w y ch  
prace in n y ch  a r ty s tó w  n ab y w an e  b y ć  m ogą .

K o m i t e t  w w y b o rze  dz ie ł ,  t e n  g łó w n ie  zachow ać  
powinien w a ru n e k ,  żeby  k u p ić  się m a ją c e  dz ie ło ,  
najmniej m ie s ią c  zna jd o w a ło  s ię  n a  w ys taw ie ,  a  to  
dla te g o ,  żeby  m i łośn ikom  s z tu k  p ięknych  p ozo-  
s t a w ić p ie rw s z e ń s tw o  z a k u p u .

A r t .  4 2 .  P r o c e n t  k o m iso w y  o d  k u p o w an y ch  na 
rzecz T o w a rz y s tw a  dzieł ,  p o t r ą c a n y m  n ie  będzie .

A r t .  4 3 .  T o w a rz y s tw o  n a b y w a ją c  dz ie ła ,  n a b y 
wa tern  sa m e m  w y łą c z n e  p raw o  do  ich  re p ro d u k c j i .

Art .  4 4 .  P u b l i c z n e  lo so w a n ie  k u p io n y c h  dzieł, 
zarządza K o m i t e t  c o ro c z n ie  w tp ie s iąc o  g ru d n iu .

A r t .  4 5 .  K o m i te t ,  o ile f u n d u s z e  w ła s n e  T o 
warzystwa, niezawiś le  od  z a s i łk u  p rz e z  R z ą d  u d z ie 
lanego, n a  to  pozw olą ,  z a k u p y w a ć  b ę d z ie  w tak ie j  
liczbie d z ie ła  do lo so w a n ia ,  ażeby  p rzy n a jm n ie j  na 
50 w nies ionych sk ł a d e k  rocznych ,  j e d n o  dzie ło  
wygranem b y ć  m og ło .

R o z d z i a ł  I X .
W y d a w n ic tw o  ryc iny  lub  innej  r e p ro d u k c j i .

A r t .  4 6 .  K o m i t e t  z a r z ą d z a  w k a ż d y m  r o k u  w y 
danie ry c in y  lu b  inne j  r e p ro d u k c j i  j e d n e g o  z dz ie ł  
na w ys taw ie  będ ący c h ,  w e d ł u g  s w e g o  u z n a n ia ,  r e 
produkcja  j e d n a k  t a k o w a  nie  m oże  n a s t ą p i ć  j a k  za 
pozwoleniem au to ra .

A r t .  47.. D w a d z ie ś c ia  e g z e m p la rz y  r e p ro d u k c j i

I p o z o s ta w ia  K o m i t e t  do zb iorów  i d la  ro z d a n ia  I n 
s ty tu c jo m  k ra jo w y m  i z a g r a n ic z n y m  p o d łu g  sw ego  
uz n a n ia .  N a s t ę p n ie  r o z d a je  cz ło n k o m  rz e c z y w is ty m  
i zw ycza jnym  po j e d n y m  e g z e m p la r z u ,  do k a ż d e 
go p o s ia d a n e g o  dow odu  s k ł a d k o w e g o ,  a  k a ż d e m u  
z cz ło n k ó w  h o norow ych  n ie o p ła c a ją e y e h  s k ł a d k i ,  
po j e d n y m  e g z e m p la r z u  n a  oso b ę ;  r e s z t ę  zaś w y
s ta w ia  na  sp rz e d a ż  po cen ie  p r z e z  s ie b ie  u s t a n o 
wionej .

R o z d z ia ł  X  
Z b io ry  T o w a rz y s tw a  i K o n k u r s u .

A r t .  4 8 .  T o w a rz y s tw o  s ta ra ć  się b ę d z ie  g r o m a 
dzić  z b io ry  d z ie ł  n o w oży tnych  sz tu k i ,  o d z n a c z a j ą 
cych  się  s z c z e g ó ln e m i  a r ty s ty c z n c m i  zaletan-.f, t u 
dzież p i s m a  now oży tne  s z tu k  p i ę k n y c h  do ty c z ą c e ,  
z k tó r y c h  c z ło n k o w ie  k o r z y s t a ć b y  m o g l i .  N a b y w a 
n ie  ty c h  p rz e d m io tó w  n a s tę p o w a ć  b ę d z ie  z f u n d u 
szu  w a r t .  3 3 w s k azan eg o .

A r t .  4 9 .  Z  t e g o  sa m ego  fu n d u s z u  w yznaczone  
by ć  m o g ą  n a g r o d y  p r z e z  K o m i te t  za  dz ie ła  s z t u 
k i  n p .  o b ra z y ,  r z e ź b y ,  p r o j e k t a  a rc h i te k to n ic z n e ,  
p r o j e k t a  n a  p o m n ik i  lub  inne  p r a c e  a r t y s t y c z n e ,  
w y k o n a n e  s p o s o b e m  k o n k u r s u ,  n a  t e m a t a  p r z e z  
K o m i t e t  p o le c o n e .

A r t .  50-.- IV ce lu  p o w ię k s z e n ia  zb iorów , u p r o 
sz o n y m  z o s ta n ie  k a ż d y  z a r ty s tó w  3 l a ta  p r a c e  
sw oje w lo k a lu  T o w a rz y s tw a  w y s ta w ia jący  o ofia
ro w a n ie  sw ego  w ła s n e g o  p o r t r e tu ,  d la  u tw o rzen ia  
z czasem  o d d z ie ln e j  g a le r j i  p o r t r e tó w  a r ty s tó w .

R o z d z ia ł  X I .
S to s u n k i  z innem i T o w a rz y s tw a m i  s z tu k  p ię k n y c h .

A r t .  5 1. ^T o w arzy s tw o  s ta ra ć  się m a  o zaw iąz a 
nie  s to s u n k ó w  z in n e m i  to w a rz y s tw a m i  s z tu k  p i ę 
k n y c h  w C e s a r s tw ie  i za  g ra n ic ą .  W  ty m  celu 
op łacać  będz ie  s k ł a d k i  do innych  T o w a rz y s tw ,  s t a 
ra ć  się o n a d e s ł a n i e  na  w y s ta w ę  k ra jo w ą  dzieł  z 
wys taw  obcych ,  j a k o te ż  o p r z y ję c ie  na  t a m te  wy
staw y  d z ie ł  t u t a j  n ie  s p r z e d a n y c h ,  a  w reszc ie  za 
m ie n ia ć  w y d a w a n e  r e p r o d u k c je .

R o z d z ia ł  X I I .
Z m ian y  w U s ta w ie  T o w a rz y s tw a .

A r t .  5 2. W  r a z ie  u z n an e j  p r z e z  K o m i t e t  p o 
t r z e b y  w p ro w a d z e n ia  j a k i c h b ą d ź  z m ia n  w U s ta w ie  
n in ie jsze j ,  p r z e d s t a w ie n ia  w te j  m ie rz e  m a ją  być  
p o d a n e  ro zpoznan iu  o g ó ln eg o  z e b ra n ia  T o w a rz y 
stw a ,  a  po ich przyjęciu-  o d n ie s io n e  p o d  u z n a n ie  
i z a tw ie r d z e n ie  R z ą d u .  D o  w ażnośc i  o b ra d  o g ó l 
n e g o  z e b r a n i a  n a d  p o w y żs zy m  p rz e d m io te m ,  p o 
t r z e b n ą  j e s t  obecność  C z ło n k ó w  4 0-u, —  a p r z y n a j 
m nie j  5ej części o g ó ln e j  l iczby  C z ło n k ó w  r z e c z y 
w is tych ,  o raz  K o m i te tu  w k o m p le c ie  a r t .  2 2 ,  u-  
s tę p e m  a )  o znaczonym .

R o z d z ia ł  X I I I .

R o z w ią z a n ie  T o w a rz y s tw a .
A r t .  5 3. R o z w ią z a n ie  T o w a rz y s tw a  n a s tą p ić  ty l 

ko m oże z a  zezw olen iem  R z ą d u  i na  w yraźne  żą 
d an ie  cz te rech  p ią ty c h  części  w szy s tk ich  C z łonków
rzeczyw is tych .

G d y b y  więc k i e d y  ro z w ią z a n ie  n as tąp i ło ,  wówczas 
m a ją t e k  T o w a rz y s tw a  obrócony, n a  go tow iznę ,  z ło 

żony  z o s t a n i e  w B a n k u  P o l s k im  w W a r s z a w ie  n a  
p ro c e  n t  s k ł a d a n y ,  a  to  w tym  celu ,  ab v  m o g ą c e  
się k ie d y ś  zaw iąz ać  p o w tó rn ie  T o w a rz y s tw o  M i ło 
śn ik ó w  sz tu k  p ię k n y c h ,  już k a p i t a ł  zak ładow y  z a 
sta ło .

A r t y k u ł  P rz e c h o d n i .
O z a w ią z a n iu  s ię  T o w a rz y s tw a .

Po  u z y s k a n iu  d la  Ustawy- n in ie jsz e j  z a t w i e r d z e 
n ia  R z ą d u ,  p i e r w s z y  z a w ią z e k  T o w a rz y s tw a  s t a n o 
wić m a  na jm nie j  o sób  s to .  L ic z b a  t a  obe jm ow ać  
w inna  t a k  a r ty s tó w  j a k o  i M i ło ś n ik ó w  sz tu k  p i ę 
k n y c h ;  uw ażać  się oni  b ę d ą  za  p ie rw s z y c h  C z ło n 
ków  rzec z y w is ty c h ,  i o d b ę d ą  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
K u r a t o r a  O k r ę g u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o ,  p i e r 
w s z e  o g ó ln e  zeb ra n ie ,  k tó r e  n ie z w ło c z n ie  p r z y s t ą p i  
do w y k o n an ia  n in ie jsz e j  U s ta w y ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  
do  w yboru  C z łonków  K o m i te tu  i C z ło n k ó w  D e l e 
g ac j i  r a c h u n k o w e j .

U s ta w ę  n in ie j s z ą  R a d a  A d m in i s t r a c y jn a  n a  p o 
s ie d z e n iu  sw em  z 
1 8 6 0  z a tw ie rd z i ła .—

d n ia  ‘ Yjq  p a ź d z ie rn ik a  r. b . ,  
S e k r e t a r z  S ta n u  J .  K a r n ic k i .

—  J e n e r a l - L e j t n a n t  H a n z e n  pow róc i ł .
—  p .  o. W a r s z a w s k ie g o  O b e r -P o l i c m a j s t r a ,  p u ł 

k o w n ik  T re p ó w ,  p r z y je c h a ł  z  K ijow a.
—  R a d c a  s ta n u  Ł u szcze w sk i ,  s z am b e lan  dw oru  

J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , d y r e k to r  w ydz ia łu  p r z e 
m y s łu  i k u n s z tó w  w K o m m iss j i  R .  S. W. i D . w raz 
z c ó rk ą  D e o ty m ą  w y jech a ł  do Niem iec .

W  w y konan iu  w s k a z a ń  U s ta w y  z a tw ie rd z o n e j  
d la  T o w a rz y s tw a  zachę ty  S z tu k  P ię k n y c h  w K r ó 
le s tw ie  P o l s k ie m ,  w dn iu  ‘/ 13 g ru d n ia  r .  b. we 
C z w ar tek  o godz in ie  12 w p o łu d n ie ,  n a s t ą p i  p i e r 
w sze  og ó ln e  z e b ra n ie  C z łonków  r z e c z y w is ty c h  p o -  
m ie n io n e g o  T o w a rz y s tw a .  O czein u p r z e d z a  s ię  
C z łonków , z n a d m ie n ie n ie m ,  że ze b ra n ie  p o w y ż s z e ,  
odbędz ie  s ię  w głów nej sa l i  g m a c h u  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M e d y k o -C h i ru r g i c z n e j  A k a d e m j i .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  W Sobotę jako dzień uroczysty N iepo

kalanego poczęcia Najświętszej Marji Panny, 
w kościele M etropolitaluym  św. Jana po W o- 
tywie z wystawieniem  Najświętszego Sakra
mentu w kaplicy literackiej przez JX. B ier
nackiego kapelana Archikonfraterni odpra
wionej, celebrował summę JW . D ckert Suf
fragan warszawski, w czasie której stosow ne  
do uroczystości pow iedział kazanie JX. B u- 
dziszewśki kanonik kaznodzieja M etropolital
ny. P o nieszporach zaś w K aplicy N ajświę- 
tszaj Marji Panny odbyło się w obec P ro te
ktorów i pobożnego ludu przyjęcie nowych  
członków do Archikonfraterni literackiej po
przedzone przemową, JX. K apelana i m odli
twą, na zmarłych w roku przeszłym  Braci.

—  Na W ystawę krajową sztuk p ięknych  
przybyły następujące obrazy:

Korsaka Zienowicz pod Chocimem ustęp



z wojny Okocimskiej M acława Potockiego, 
M aleszewskiego portret męzczyzny.

— Czytamy w Roczniku Gospodarstwa 
Krajowego:

W  przeglądzie za miesiąc wrzesień podawa
liśmy niezbyt pomyślne co do zasiewów wia
domości, i w tym miesiącu stan ich bynaj
mniej się nie polepszył. Późne, bo w niektó
rych miejscowościach ledwo w połowie paź
dziernika ukończone zasiewy, susza i ostre 
wiatry zabierające ziemi ostatek wilgoci, n ie 
korzystnie na wegetacją tegorocznych ozimin 
wpłynęły. Wielu także korespondentów czyni 
bardzo sprawiedliwą uwagę, o której już da
wniej wspominaliśmy, a mianowicie że tego
roczne ziarno nie dość sucho sprzątnięte za 
grzawszy się w sąsieku, utraciło w części 
łatwość kiełkowania i dla tego dużo zboża 
dotąd nie zeszło. Cokolwiekbądź to oziminy 
w porównaniu do roku zeszłego nie wróżą 
obecnie wielkich urodzajów, chyba śnieżna 
i sprzyjająca wiosna przyjdą im w pomoc,

W Rawskiem wskutek suszy, która w tam 
tych okolicach trwa od połowy sierpnia, z a 
siewy ozime bardzo wolno i słabo powscho- 
dziły. Tylko bardzo wcześnie siewy, to jest te 
które w pierwszych dniach września dokona
no, dobrze się ujęły; późniejsze zaś dopiero 
przed dwoma tygodniami wschodzić zaczęły: 
nawet rzepak zimowy około 20go sierpnia za 
siany, tak  słabo powschodził, że w niektórych 
miejscowościach przyoranym został.

W Radomskiem oziminy smętny w ogóle 
przedstawiają widok: kępkami, pasami po nad 
bruzdami, albo środkiem zagonów gęściejsze 
zresztą zaś bieleją ozime pola. Na lżejszych 
gruntach lepsze oziminy, na tęższych gor
sze.

Kor. z Opoczyńskiego pisze, iż nadzwyczaj
na od 8 tygodni panująca susza w niektórych 
miejscach, uczyniła uiepobobnym zasiew ozi
min, tam zwłaszcza, gdzie w płodozmianie 
żyto po grochu przypadało. W rolach wcze
śniej uprawionych, pszenica zasiana w swoim 
czasie, dotąd jeszcze nie wszystka zeszła. S ie 
wy z powodu suszy, zaledwie około 20 paź
dziernika w najstaranniej prowadzonych go
spodarstwach ukończone. Nic więc dziwnego, 
mówi tenże Kor., że stan ozimin w polu, b a r 
dzo smutny przedstawia widok; czernią się 
oue zamiast zielenić: nad bruzdami tylko j a 
ka taka jest wegetacja. Przyszłość jest b a r 
dzo ciekawa do czynienia postrzeżeń, czy kieł
kowanie, które się ciągle prawie odbywa za 
ukazaniem słońca, chwytane rannemi przy
mrozkami, przyda się na co? czy ziarno któ
rego wiele jeszcze jest w roli, co wcale nie 
powschodziło, mogłoby zejść pod śniegiem, i 
jaki plon wyda?

W Chełmskiem, z przyczyny wielkiej suszy 
przed siewem i po siewie; oziminy nadzwy
czaj późno i słabo zeszły, a najwcześciejsze 
nawet wcale się nie rozkrzewiły, ale tylko w 
pojedyncze długie i cieńkie wystrzeliły szczy- 
piory." Tak mizernego stanu wegetacji przed 
zima, nikt dotąd nie pamięta, mówi Kor. te 
go okręgu, i tylko bardzo sprzyjająca wio
sna byłaby jeszcze w stanie poczęte złe od
wrócić.

Kor. z Bialskiego donosi, iż z powodu su 
szy, wegetacja pszenicy i żyta jak  najgorsza; 
dużo ziarna leży na wierzchu, mianowicie psze
nicy, ale że ziarno to jest zdrowe i nieze- 
psute, przeto rolnicy tamtejsi mają nadzieję, 
że jeżeli miesiąc listopad nie będzie mroźny, 
a  pogodny, to jeszcze powschodzi. Najlepsze 
są  siewy dokonane w pierwszych dniach wrze
śnia, najgorsze późne, to jest  począwszy od 
25 tegoż miesiąca, ziarno leży i nie kiełkuje:

w ogóle pola zasiane oziminą, smutny przed
stawiają widok.

— W wielu także miejscowościach, robaki 
poczyniły mniej lub więcej szkody w tegoro
cznych oziminach; szczególniej też użalają się 
na nich Korespondenci z Orłowskiego, Kali
skiego, Mławskiego i Przasnyskiego.

— O ziemniakach, których kopanie zupeł
nie pokończone, mamy podobnie jak  w dwóch 
poprzednich miesiącach, tak  i obecnie ciągłe 
niepomyślne wiadomości.

— Za to buraki lepiej w tym roku d©pi- 
sały, tak  te, które do cukrowni sadzono, j a 
ko też te, które na karm dla inwentarzy prze
znaczono. W okręgu Warszawskim zbierano 
120 korcy buraków z 330-pr. morga; w Brze
zińskim 75; w Sócnaczewśkirn od 90 do 150; 
w Gostyńskim 110; w Płockim 80 —100; w 
Lipnowskim 80— 170.

— Brukiew, rzepa, a szczególniej też mar
chew olbrzymia nadzwyczaj w* tym roku o- 
brodziły; w okręgu Warszawskim zbierano 
80 korcy marchwi z 300 pr. morga; w Brze
zińskim 180; w Sochaczewskim urodzaj m ar
chwi niesłychany, zbierauo jej bowiem, od 
200—400 korcy z morga 300-pr., a sztuka 
waży 4 —5 a nawet do 6ciu funtów; podobnie 
w Gostyńskiem, gdzie zbiór 176 korcy wy
nosił.

— O wełnie nie mamy żadnych w tym mie
siącu wiadomości, pokop od niejakiego cza
su na ten produkt zmniejszył się; w K rasno - 
stawskiem, w miesiącu września płacono po 
16 i pół do 19 i pół rs. za kamień 33 fum; 
obecnie jednak dopytywania się o ten p ro 
dukt zupełnie ustały. Ceny inwentarza roga
tego są w ogóle nizkie, konie płacą średnio, 
owce tylko skutkiem większej w tym roku 
obfitości paszy, trzymają się w cenie. Kor. 
z Sochaczewskiego nadmienią, że nawet do
brze opasione braki nizko się płacą, z po 
wodu że je wszyscy na jesieni wyprzedają; 
trudno nawet spożytkować w ciągu paru mie
sięcy tyle baraniny. Kor. mówi dalej, iż jest 
bardzo do życzenia, aby zwrócono uwagę na 
to, iż skopowiua jest  równie dobrem mię
sem zimową porą jak  i jesienną. Szczególniej 
gdzie są gorzelnie i cukrownie, tam powinny 
być braki na zimę zostawiane; owce stare, 
zamoczone byle miały pokarm soczysty i cie
płą stajnię, nawet z motylicami dobrze się 
pasą i są zdatne na rzeź całą zimę. W roku 
zeszłym, mówi tenże Kor., dawauo mi za b ra 
ki po złp. 11; nie sprzedałem ich, lecz po
stawiłem na wywarze i przed Bożem Naro- 
pzeniem sprzedałem po złp. 20 sztukę,

— Journal des Debats donosił niedawno o 
ulepszeniu narządu telegrafowego przez p. 
Margfoy. Gazeta wiedeńska ogłasza w skutku 
tego oświadczenie p. Weine nac/.yciela niż
szej szkoły realnej w Bernie morawskim, k tó 
ry przypisuje sobie pierwszeństwo tego wy
nalazku, twierdząc, że przed dwoma miesią
cami polecił mechanikowi w Bernie, aby mu 
taki narząd wygotował podług podanego 
przez wynalazcę rysunku. Mechanik ten ma 
wygotować zamówiony narząd na przyszły 
tydzień. Wynalazek ów na tem polega, że 
depesza przy jej oddawaniu ma układać z r u 
chomych czcionek w ten sposób, iż się u k a
zuje na wałku w postaci znaczków, które do
tknięte będą we wszystkich wypukłościach 
swoich kolcem narządu telegrafowego, a na 
stacji odbierającej telegram te same znaki się 
powtórzą, czyli wybiją się głoski całkowitej 
depeszy telegrafowanej.

—  Westminster Hall przedstawia od kilku 
dni rzadki przykład kobiety-adwokata. W pro
cesie, który ma na celu udowodnić prawość

pewfego małżeństwa zawartego w końcu ze
szłego wieku, córka reklamanta Miss Sbed- 
den staje w obronie p raw ojca swegoi Mowa 
jej trwała kilka godzi.u, a  materjały jakie na
gromadziła dla udowod nienia słuszności spra
wy swojej wprawiły w podziw najpilniejszych 
adwokatów. Proces te n  dopiero teraz mógł 
być prowadzony, gdyż dopiero w r. 1858 par
lament ustanowił umyślny trybunał do spraw 
małżeńskich i rozwodowych.

— Na zapytanie, czy teraźniejszy najwyż
szy sędzia Stanów Zjednoczonych ustąpi z po
wodu zmiany rządu, New- York-Tim es  opowia
da następne zdarzenie o tyia urzędniku, mo
gące służyć za odpowiedź na powyższe1 z a 
pytanie: Kiedy bibljoteka Kapitolu w Washing
tonie s ta ła  w płomieniach, a grube kłęby dy
mu otaczały cały gmach rządowy, najwyższy 
sędzia wszedł o zwykłej godzinie do. sali są
dowej i zajął krzesło wielkie z miną najobo
jętniejszą. „Czy sąd będzie miał dziś posie- 
dzenie?“ zapytał jeden z urzędników. Naj
wyższy sędzia spojrzał na pytającego z za
dziwieniem i rzekł obojętnie: „Ozy już izba 
sądowa pali się?"— „O nie; jeszcze nie” od
powiedział urzędnik. „No, to będziemy odby
wać posiedzenie, dopóki się palić nie będzieA 
I  posiedzenie się odbywało jak  zwykle, lubo 
do koła panował hałas i zamięszanie.

W IA D O M O ŚC I Z A G RANICZ NE,
A N G L J  A.

Londyn , 3 grudnia. Z Dublinu donoszą, »e 
do Cork przybyło 5ciu żuawów francuzkich 
dla dawania widowisk dramatycznych. Przy
bycie ich wielki obudziło zapał. Deputacja 
mieszkańców ofiarowała im z wielką uroczy
stością sztandar, na którym były gwiazdy a- 
merykańskie i obok trójkolorowej barwy fran- 
cuzkiej irlandzki kolor zielony. Przywódca 
deputacji powitał ich jako synów najpierwsze- 
go narodu w świecie, najpierwszycb żołnie
rzy najpierwszej armji w Europie, mówił tak
że o życzenię Irlandczyków, aby marszałek 
Mac-Mairon przyjął koronę irlandzką. Zua- 
wy przyjęli sztandar i ściskali za ręce człon
ków deputacji wśród radosnych okrzyków: 
niech żyje Francja!

Times ogłasza następującą korrespondencję 
z Wiednia.

Powszechną zwraca tu uwagę pytanie: ja
ko instrukcje powiózł baron Vay do Pesztu; 
słychać z wiarogodnych źródeł, że instrukcje 
te zalecają wszelkiemi środkami nie dopusz
czać uznania i przywrócenia praw z r. 1848. 
Tymczasem nietylko trudno, ale nawet nie
podobna tego dokazać; bo ci nawet, których 
gabinet wiedeński mógł uważać za najszczer
szych pomocników w tej rzeczy, odstępują go 
po kolei. I  tak  naprzykład p. Somsich, naj
lepszy w roku 1847 mówca ostatniego krań
ca korserwatystów, mianowany za to zupa- 
nem komitetu Somogy, ogłasza podobnie jak 
jego przeciwnicy Deak i Eoetvoes wyznanie 
wiary, że prawa z r. 1848 stanowią jeoyne 
zasady prawne.

H rabia  Karolyi, z prawa zupan komitetu 
peszteńskiego, który teraz z przeważnych 
względów i pod pewnemi zastrzeżeniami przy
ją ł  administrację własnego komitetu, w tych 
dniach ma zebrać najznakomitszych miesz
kańców dla przygotowawczych narad nad ze
braniem ogólnego zgromadzenia komitetu. Ze
branie to naznaczone początkowo na Igo 
grudnia, odłożone zostało do lOgo, ale nie 
ma wątpliwości, że oświadczy się za bezwa- 
runkowem utrzymaniem praw z r. 1848.
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W Węgrzech dopiero z depeszy telegrafi
c z n y c h  z Wiednia dowiadujemy się o tem co 
sig u nas dzieje.

W tej chwili w Węgrzech najzupełniejsza 
panuje spokojność,

Dzienniki siedmiogrodzkie ogłaszają, poda
nie Rumunów obejmujące ich programat, bar
dzo podobne z formy przynajmniej do sła
wnego podania złożonego w r. 1790 Józefowi 
limu, a nawet do znanego podania ułożone
go w roku 1848 na zgromadzeniu w Balasfal- 
va. Dzisiejsze jednak .żądania Rumunów w tem 
się różnią od dawniejszych, że nie są  nie
przyjazne nudziarom. Wszystko czego tylko 
mogli żądać Rumani w zgodzie z Węgrami 
nadane im zostało prawami z r. p848 i 1849 
jeżeli jeszcze czego zapragną, pewnie będzie 
im dane. Jedynie rozdział Siedmiogrodu od 
Węgier nie mógłby być przyznanym, ale też 
nikt już dziś o tem nie mówi. Widocznie Ru
muni przekonali się, że najżywotniejszym ich 
interesem jest  pozostać raczej pod prawami 
węgierskiemi, zapewniającemu ini wszelki mo- 
raluy i materjalny rozwój.

A U S T R J  A.
Jeszcze się nie ukończył proces Richtera, 

dyrektora banku kredytowego, oskarżonego 
o przekupywanie fmpor. bar. Eynattena, a 
już inny tego rodzaju proces rozpoczął się 
wczoraj przed sądem kryminalnym wr Wie
dniu przeciw dostawiaczom wołów dla armji 
podczas wojny włoskiej. Między procesem Ri
chtera a tym jest wszelako wielka różnica. 
Dowody mówiące przeciw Richterowi opiera
ją się raczej na podejrzeniach niż na faktach, 
inaczej zaś w processie o woły. Podstawą 
tamtych podejrzeń jest podarunek dany Ey- 
nattenowi, tudzież wątpliwość co do daty 
sprzedania skarbowi weksli na Londyn po 
141 za 100, gdy oskarżenie twierdzi, że w 
chwili zawarcia umowy o te weksle z bar. 
Bruckiem, kurs ich czynił tylko 117. W  p ro 
cesie o dostawę wołów są wyraźniejsze do
wody przekupstwa i oszustwa, zeznane po 
części przez samego Eynattena. Oskarżeni są: 
Herman Jung i syn jego Maurycy; obaj zbie
gli, Mojżesz Basevi zbiegły, August Lolly 
zbiegły, Gracjan Perugja, Emanuel Prister i 
Liebman Levi. Wszyscy są religji mojżeszo- 
wej częścią kupcy lub przedsiębiorcy, częścią 
kupcy lub przedsiębiorcy, częścią ich cze
ladź. Oskarżenie prokuratora publicznego te 
wykazuje czyny: Fmp. Eynatten który był 
naczelnym intendentem armji, mianowany 
nadto został 28-go maja 1859 naczelnikiem 
najwyższej komendy armji i urząd ten (zbli
żający się do urzędu ministra wojny), pia
stował do 18go lipca t. r. W ciągu tego cza
su otrzymał umocowranie od N. Pana do za
wierania bezpośrednio kontraktów o dostawy 
dla wojsk, z pominięciem biór administra
cyjnych wojskowych. Tym sposobem zuosząc 
się niekiedy z baronem Bruckiem jako mini
strem skarbu, a częściej sam jeden, zawie
rał kontrakta o dostawę płótna, wyrobów ba
wełnianych w miejsce płótna, wołów, zboża, 
wina, siana, słomy i t. d. Wiedząc już na
wet o zawarciu pokoju w Yillafranca i o do
stawie wołów już dawniej zakontraktowanej, 
dla których nawet zbywało paszy, zawarł 
nową umowę o dostawę 20,000 wołów, an- 
tidatując takową, a to po cenie 35 '/* złr. 
za cetnar mięsa. Oskarżenie mówi, że kon
trakt ten zawarty byl w celu niedotrzymania 
go; szło tylko o dostawienie pewnej części 
wołów a uzyskanie wynagrodzenia za odstą
pienie od kontraktu co do reszty. Wypłaco
no też tytułem wynagrodzenia oskarżonym 
649,952 złr. za woły, a gdy sprzedaż skór

i łoju osobno warowaną była, wynagrodzono 
ich 35,000 złr. za te ostatnie. Oskarżeni do
stawili tylko 9000 wołów, za które im za
płacono 2,538,383 złr. Z tej liczby wołów, 
ponieważ nie było ich wcale potrzeba, mu
siano napowrót odprzedać .8752 za 494,411 
złr. W proces ten wmieszani byli .także ban- 
kierowie tryestscy Revoltella, Brnmbilla i 
Mondolfo, którzy dali kaucją, zapewniwszy so
bie pewien udział w zysku. Wszelako po 
przeprowadzeniu śledztwa, puszczono ich na 
wolną nogę, gdyż nie odkryto przeciw nim 
dowodów' udziału w oszukaństwie i przekup
stwie. (Schl. Z tg .)J

W L O C H .Y.
Turyn 2 grudnia. W chwili, kiedy tu pisze

my, król znajduje się w Sycylji. Zapewniają, 
źe Jego K. M. przepędzi tam ośm dni i wró
ci do Neapolu. W Turynie spodziewają się 
króla 25go b. m. Przed tym terminem mo
żna mieć nadzieję ukończenia w ten lub ów 
sposób oblężenia Gaety.

Ogłaszaliśmy poprzednio projekt organiza
cji wewnętrznej królestwa Włoskiego, ułożo
ny przez pana Minghetti i zatwierdzony 
przez radę ministrów. Projekt ten, jak się 
zdaje spotka bardzo żywą opozycją, szcze
gólnie ze strony konserwatystów. Najwięcej 
obucłzają oporu: utworzenie głównych dzia
łów (regioni), nadanie prowincjom części do
chodów''niestałych i mianowanie merów przez 
rady municypalne. Przedwcześnie byłoby te
raz roztrząsać te projekta, dość będzie czasu 
do zajęcia się niemi; kiedy Parlament zacz
nie je roztrząsać, lub gdy dzienniki wsteczne 
wystąpią z atakami przeciw nim.

Pożądanem byłoby, żeby Parlament mógł 
spokojnie zająć się terai ważnemi rozprawa
mi. Na nieszczęście, kwestja Wenecji cięży 
nad obecnem położeniem, a kwestja ta  coraz 
będzie gorętszą, w miarę jak  się wiosna przy
bliżać będzie.

Piszą nam z Neapolu pod dniem 29 listo
pada:

Szczerze mówiąc, położenie naszego kraju 
mogłoby być lepsze. Rada namiestnikowstwa 
uczyniła i czyni wszystko co tylko może u- 
czynić dla dobra kraju, ale Neapolitańczycy 
są  nienasyceni i nieustannie skarżą się na 
rząd, który, według ich zdania, nic nie czy
ni dla ludu.

Wiadomość o słabości Franciszka II w Ga- 
ecie stanowczo jest obecuie zaprzeczoną i 
zapewne nie było tam nic więcej oprócz prze
mijającej lekkiej słabości.

Właściwy atak na tę twierdzę coraz b a r 
dziej zdaje się opóźniać i teraz utrzymują, że 
wdelkie bombardowanie rozpocznie się dopie
ro w ostatnich pięciu dniach bieżącego roku. 
Zdaje się zresztą, że do oblężenia Gaety za
mierzono użyć bardzo słabych odzialów woj
ska, bo brygada Reggio (5ty i 6ty pułk) znaj
dująca się w Neapolitańskiem, w tych dniach 
spodziewaną jest  w Turynie, gdzie ma prze
pędzić zimę; Prócz tego do każdej prowincji 
neapolitańskiej ma być wysłany jeden bata- 
ljon z wojska rozporządzalnego.

W tych dniach jenerał Cialdini przybył do 
Turynu, aby mieć udział w posiedzeniach kom- 
misji, zajmującej sie reorganizacją armji połu
dniowej. To dało powód do pogłoski, że mu 
zostało ofiarowane naczelne dowództwo w Ne
apolu, ale on tego nie przyjął, chcąc pozostać 
przy armji czynnej operującej przeciw Gaecie 
Opowiadają tu, że oblężeni żądali przez p a r 
lamentarza od jenerała  Cialdini, abyprzy bom 
bardowaniu oszczędzał pewne gmachy, ozna
czone przez czarne chorągwie, to jest szpita
le, kościoły i inne budynki, przeznaczone na

cele neutralne. Cialdini odpowiedział, że z po
wodu małej rozciągłości frontu atakowego nie 
może na to przystać, pozwala jednak na wy
łączenie jednego obszernego szpitala, ofiaru
jąc się wszystkich rannych, którzyby tam po
mieścić się nie mogli, u siebie podejmować, a 
po wyzdrowieniu odsyłać do fortecy. Dalej 
gotów jest uczynić wyjątek dla pałacu k ró
lowej i zaproponowałby to samo co do mie
szkania króla, gdyby nie wiedział, że F ranci
szek I I  nie lęka się bomb. Królowa odpo
wiedziała na to, że oddawna mieszka w pa
łacu  zabezpieczonym przeciw bombom i nie 
potrzebuje wyłączenia, ale chciałaby korzy
stać z uprzejmości jenerała Cialdini i w z a 
mian za swój pałac uzyskać oszczędzenie je 
dnego wotalnego kościoła; na co jenerał Cial
dini najchętniej przystał. Z tych negocjacji 
pokazuje się, że Franciszek II zamierza bro
nić się dopóty, dopóki tylko będzie w stanie.

Oblężenie Messyny ma się wkrótce zamie
nić w czynne bombardowanie, ale spodziewa-' 
ją  się, że za puszczeniem kilku kilku strza
łów garnizon podpisze kapitulacją.

Podróż króla do Sycylji miała trwać tylko 
15 dni, ale być może, że się nieco przedłu
ży, ponieważ król nie chce odmówić prośbom 
mieszkańców Katanji i Messyny; jednakże 
przed nowym rokiem król wraca do Neapolu 
aby ożywić te dni, w których Neapolitańczy
cy przez dawnych swoich monarchów przy
zwyczajeni byli do świetnych uroczystości 
dworskich. Zdaje się nawet pewnera, że opu
szczając ostatecznie południowe prowincje, 
król pozostawi w miejsce swoje księcia Cari- 
gnan, który z tytułem vice-króla prów&dzić 
będzie dwór wystawny.

Miasto Turyn zaciągnęło pożyczkę 400 (?) 
miljonów* fr., k tóra ma być przeznaczoną na 
rozszerzenie i upiększenie miasta.

Zapewniają, że tworzy się na wyspach Joń- 
skich legja grecka pod dowództwem pułko
wnika Karatasco. (Schl. Zeitu ng)

O ST A T N IE  W IA D O M O ŚC I.
P. Persigny objąwszy ministerstwo spraw 

wewnętrznych ogłasza okólniki w których wy
świeca prawdziwą myśl rządu co do nowo 
wprowadzonych reform. Drugi jego okólnik 
dotyczy prassy. Wiadomo że to jeden z naj
ważniejszych punktów do rozstrzygnięcia. P .  
Persigny odwołuje się do stanu rzeczy i s t 
niejącego w Anglji, chce ztamtąd czerpać wzór 
mimo jednak świetnych ogólnych wyrażeń za
powiada że ostrzeżenia udzielane dziennikom 
pozostaną i nadal; od dzienników samych za 
leży aby te ostrzeżenia były martwą literą.

Mimo wszelkich wysileń trudno to dowieść 
że na prassie angielskiej takie same ograni
czenia ciążą co i na francuzkiej. Dość prze
czytać lub przcjrzyć dwa jakiekolwiek dzien
niki z tych dwóch krajów. Nie wiemy jakie 
wrażenie wywarł we Francji drugi okóluik 
pana de Persigny, ale sądzimy że musiał 
zmiejszyć znowu na chwile obudzone na
dzieje.

Stan rzeczy we Włoszech nie zmienia się 
wielce. Ciągle dochodzą nowiny to o przy
tłumionej reakcji na prowincji to o demon
stracji w stolicy.

Flotta francuzka przed G aetą otrzymała 
znaczny zapas żywności i materjałów z cze
go wnoszą że bezzasadne były pogłoski o 
rychłem odpłynięciu jej z tego stanowiska.

.Dom Rothszyldów w Paryżu ogłosił, że 
podejmuje się wypłacać kupony od pożyczki 
rzymskiej których wyołatę pierwotuie zawie-
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sił. Niewiadomo kto dostarczył potrzebnych 
na to funduszów czy dom Rothszyldów sam 
jako pożyczkę, czy Stolica Święta, czy rząd 
sardyński. O statnie wynikałoby z artykułu  
Opinione, ale N a tio n a lity  tw ierdzą, że donie
sienie pierwszego dziennika je s t bezzasadne.

W Wiedniu rokują sobie wiele z objęcia 
przez pana Scbmerling posady M inistra S ta 
nu i kursa giełdy podniosły się znacznie 
wskutek tej nominacji. P. Scbmerling jest z 
tak  nazwanego w Niemczech gotajskiego 
stronnictw a i był m inistrem  w Frankfurcie 
w czasie krótko trw ałego państw a niem iec
kiego. (In d . Belge.)

P a ryż  5  g rudn ia . Dom Rotszyldów rozpd- 
czął już uiszczać procent od długu papiez- 
kiego.

Wiedeń 6  grudnia . D zienn ik  W eroński z 
powodu podanych przez siebie projektów po
rozum ienia między A ustrją a Sardynją, widzi 
się zmuszonym ogłosić, że chociaż azmiesz- 
cza w swych kolumnach rozporządzenia władz 
prowincjonalnych, nie je s t przecież dzienni
kiem urzędowym. Ktoby artykułom jego wy
rażającym  czysto indywidualne zapatrywanie 
się redakcji większe przypisywał znaczenie, 
myli się całkiem, gdyż nie ma w nich wcale 
ani myśli, ani zamiarów rządu.

Aledjolan 6 grudnia  Gazeta M edjolańska o- 
g łasza następującą proklam acją Garibaldego 
z K aprery z 27 października:

W iktor-Em anuel dla Włoch je s t niezbę
dnym, kto chceN Włoch wielkich musi i przy 
nim stawać. Mało mnie obchodzi, czy mini
s te r  nazywa się Cavono czy Cataneo, cho
ciażbym wolał tego ostatniego. Wszyscy W ło
si muszą tego żądać, aby Igo marca 1861 r. 
W iktor-Em anuel mógł stanąć na czele 500,000 
wojska.

P erseveranza  donosi z N eapolu pod 3 b. 
m ., że bombardowanie Gąety podwojono, ale 
o d  przeszłego czwartku nic ważnego nie zaszło.

T uryn 5  grudnia . Dzisiejsza Opinione  po
wiada: „Co do wieści, że Sardynja je s t goto
wa zapłacić procentu od długu publicznego 
Kościelnego Państw a, tyle się tylko potwier
dza, że Sardynja płaci procenta poręczone 
domowi Mires od ustąpionych mu kolei żela
znych” i dodaje: „Sardynja nie może płacić 
rzeczonych procentów bez porozumienia się 
z  rządem papiezkim.

Podług tegoż dziennika nie oznaczono je 
szcze dnia wyborów do Izb, w każdym ra 
z ie  nie nastąpią one jak  w drugiej połowie 
stycznia.

W iedeń, 7 grudnia  (rano. Postąp  donosi, że 
w tych dniach na radzie ministrów przyjęto 
program at rozwoju Austrji podany przez p. 
Schm erling dlatego można się spodziewać '* 
wejścia do gabinetu pana Schm erling.

W iedeń  7 g rudn ia  (wieczór). W ieczorny 
num er W anderera  donosi z wiarogodnego 
źródła, że pan Schmerling mianowany został 
m inistrem stanu w m iejice hr. Gołuchow- 
skiego i że przyjął ten urząd.

Podług depeszy z Paryża z dnia dzisiej
szego, podanej przez wieczorny numer G u- 
zety W iedeńskiej, wczoraj strzelono do mar-

zkowych. Prezydentem  związku wybrany zo
s ta ł pan Knusel, vice prezydentem  Staem- 
pfli.

M arsylja ,  7 grudnia. W edług nadeszłych 
tu  wiadomości z Neapolu po rozruchu rojali- 
stów w C aserta, nastąp iła  straszna przeci
wna manifestacja. Cała ann ja  garybaldow ska 
nadbiegła aby ruch ten przytłumić. Około 
sto osób aresztowano,wiele rozstrzelano. T ak
że miasto Aversa podniosło się przeciw Ga- 
rybaldzistom. O statni pozostali zwycięzcami.

Za przybyciem kardynała Riario Sforza, 
który na prośbę W iktora Em anuela powró
cił do Neapolu, rozpoczęły się sprzeczne de
m onstracje jedni bowiem wydawali okrzyki 
na cześć Papieża, inni na cześć Garibaldego. 
W ichrzyciele ci chcieli podpalić pałac. Roz
ruchy trwały 18 godzin. Arcybiskup okazał 
się na balkonie z trójkolorową chorągwią w 
ręku. Rząd zam ierza zawrzeć pożyczkę na 
rozpoczęcie robót publicznych.

P a ryż , 8 grudnia. Dzisiejszy Monitor za
mieszcza okólnik hrabiego Persigny w p rzed 
miocie praw a prassowego. W tym okólniku 
rozbiera angielskie prawodawstwo.

Jeżeli stronnictw a i autorowie będą szano
wać wolę francuzkiego ludu to prawo^o o- 
strzeżeniach będzie m artw ą literą.

T uryn , 6  grudnia. Z Neapolu z dnia 4go t. 
m. donoszą, że dnia poprzedniego otw orzono 
znowu Teatro Nuovo, który przez jakiś czas 
był zamknięty.

Gmach został oświetlony; publiczność śpie
w ała hymn garybaldzistów. Potem  tłumy ro 
zeszły się w porządku.

D nia 3-go t. m. poruszenie reakcyjne w 
Penne w Abruzzach przytłum iło wojsko i 
gwardją narodow ą.

Peszt, 4 grudnia .  Z Szegedinu, z Nagyko- 
lós z K etskem atu z A radu i C songradu do
noszą, że miały tam  także miejsce dem on
stracje.

W Wacowie przyszło do kolizji między 
wojskiem i ludem. Raniono wiele osób z obu 
stron .

B e r lin , 6 grudnia . P r . Z e it ung  oświadcza, 
że depesza p. de Schleinitz z 17-go paź
dziernika ogłoszoną w Suddeu tsche Z e itung  
jest wymyśloną.

W edług tegoż dziennika, układy rozpo
częte z panem Simson, prezydentem  Izby, aby 
przyjął wydział sprawiedliwości, nie dopro
wadziły do żadnego rezu lta tu .

M a rsylja , 6 g rudn ia . Ti K onstantynopola z 
d. 28-go listopada donoszą, że wielki wezyr 
wprzód nim sam będzie mógł zwiedzić Bo
śnią i Hercegowinę, wyśle tam kom isją tym 
czasową pod prezydencją Izm aela Baszy, jene
ra ła  głównodowodzącego arm ją Rumelji.

M inister handlu zakomunikował poselstwom 
projekt reformy praw a handlowego.

Ma być ustanowioną instytucja K redytu 
Ziemskiego.

Krwawy rozruch wybuchnął w Krajowie z 
przyczyny podatku. W ojska księeia Kuzy 
przytłum iły takowy.J

(In d . Bel.)

szalka 0 ‘Donnell kiedy z senatu wychodził. . f*?™ 0 ^domowecio
Kula drasnęła m arszałka po krzyżu. Mor- i  n o w o & c i  dotyczących gospodarstw a domowego.

derca aresztowany został, zdaje się że cier
p i pomięszanie zmysłów.

Paryż'' 0 grudnia. R enta trzy procentowa, 
k tó ra  sta ła  wczoraj 70,55 spadła  dziś na 69,

B e m , 1 grudnia. Zgromadzenie związkowe 
w ybrało wszystkich tych samych radców zwią-

P ism o  to  p erjod yczn e od  p oczątku  r. b. w ych o
d ząc pod now ą redakcją w roku p rzyszłym  1 8  6;1 
pod  tem i sam em i co i dotąd  w ych od zić będz b 
w arunkam i, z dołożen iem  w sze lk ich  staruń, a z 
stop n iow em  ciąg łem  u lep sze n iem , za stosow an em d y  
p otrzeb  n a szeg o  kraju, p ostaw ić  je  na rów ni, z po-

dobuem i najw ięcej u n as w ziętem i pism am i zagra- 
nicznem i.

W  c iągu  u b iegającego  roku, W ydanych zostało  
num erów 5 3 , do k tórych  dołączono rycin  paryzkioh 

i dam skich 2 4 , m ęzkich 7, dziecinnych  3 , ze stro
jam i najw ięcej używanem i w W arszaw ie 5 , wzorów 
haftu z krojami 1 0 , w zorów  na sia tkę 5, jed ną  ta
b licę  paryzką rob ót dam skich i jed n ą  z krojami 
m ęzkiem i, czyli razem  dodatki w yn osiły  sztuk 56 .

N a  wzorach do haftu, różnych d esen i na kołn ie
rzyk i z inankietkam i, na sz lak i do chu stek  do no
sa , narożniki, sz lak i do spódn ic, narożniki do po
sz ew ek , na czapk i, ręk aw k i, szarfy na k oszu le  m ęz- 
k ie  i  t. d. znajdow ało się  sz tu k  2 32 form rozma
itych  p om ieszczono 5 1 , przep isów  kuchennych 5 4 , 
sekretów  gosp od arsk ich  i toa letow ych  2 9 , razem 83.

D e se n ie  i form y po w ięk szej części wybierane 
b yły  z żnrnali zagran icznych  z których pom ieszczo
no ty lko  zalecające się  dobrym  gu stem  i prakt.y- 
czn ośeią  w ykonania. F orm y w szy stk ie  przed ich 
u m ieszczen iem , były  w przód pasow ane i poprawio
ne przez kraw ca dam sk iego , aby w użyciu ich nie 
doznano żad n ego  zawodu.

W  części literack iej k tóra znacznie w roku przy
sz łym  p o lep szon ą  zostan ie m ieśc iły  s ię  powieści, 
p o e z je , spraw ozdania  tyg o d n io w e, korrespondencje 
z P aryża, L ondynu, A lg ieru  i R zym u sprawozdania, 
z m ód, nowości zagran iczn e z rozm aitych żurnali,. 
francuzkich, n iem ieck ich , a n g ie lsk ich , wiadomości 
z w arszaw sk ich  m agazynów  i przypom nienia ogro
d nicze m iesiącam i na rok ca ły  u łożonem i. Na żą
danie prenum eratorów  p rzesy łan e b y ły  bezpłatnie 
p róbki różnych m aterji, za op ła tą  zaś formy wszel
k ieg o  rodzaju.

P renum erata  na r . 1 8 6 1  p o zo sta je  ta samai i 
w yn osi w W a rsza w ie  roczn ie  r s . 6 , półroczn ie rs. 
3, k w artalnie r s . 1 k op . 5 0 . N a  prow incji rocznie 
rs. 7 kop . 2 0 , p ó łroczn ie  r s .  3 kop . 7 5 . W  C.o 
sarstw ie  i k ró le s tw ie  z dop łatą  k op ert pocztowych 
roczn ie  rs. 9 kop. 2 0 , pó łroczn ie rs. 4 k o p . 7 5 

P renum erow ać m ożna w kantorach p ism  pe
riodycznych , na stacjach p ocztow ych , w e wszy
stk ich  księgarniach  w kraju i za granicą i w re- 
pakcji M agazynu M ód przy u licy  Żabiej N r  9 5 65 
w p ierw szej bram ie od placu za Ż elazną bramą.

N ak ład em  k sięgarn i P o lsk ie j  A dam a D zw onkow - 
sk ieg o  i S p ó łk i, u lica  M iodow a N er  4 8 2 ( 4 ) ,  wy
sz ła  część  pier w szą P o w ia stek  L udow ych E leonory  
Z iem ęck iej i obejm uje słow o w stęp n e i 14  powia
stek  p. n. 1 . M arta córka  kow ala . —  2 . Stacho 
parobek. —  3. F e l ik s .—  4 . S zu b a.—  5. K rzyż.—  6. 
B ło g o sła w ień stw o  B o ż e .—  7. M am ka i jej dziecie. 
8. K am ień na grobie B a b k i.—  9 . G óral i m sza ża
ło b n a .—  1 0 . W ie jsk i W it  Stw órz. — 11 .  P ielgrzym 
ka do Częstochow_v. —  1 2 . D ni krzyżow e. —  13. 
P ożegn an ie  B ociana. — 1 4 . K o lo n ista .

Z dobi to  w ydan ie 17 litogra fji w ed łu g  rysunków 
panów  Z iein ęck iego  i P ila te g o  w ykonanych piórem  
na kam ieniu  p rzez  pana L . P iech aczk a  W idoczek  
na początku k siążk i u m ieszczon y  je s t  rysow any z 
natury i w ykonany na kam ieniu  przez pana Ce- 
g liń sk ieg o . C ena częśc i I  rs . 1 k . 2 0  (złp , 8) 
dla p łacących  prenum eratę na ca łe  d z ie ło  (2  tomy) 
z góry  oznacza s ię  na rs . 2 , z p rzesy łk ą  pocztą 
rs . 2 kop. 25 (z łp . 15-) P ojed yn czo  kosztuje 
każda pow iastka z na leżącą  do niej illustracją k. 
15 (z łp . l )  w yjąw szy p ow iastk i K olon ista  która 
s p r z e d a p ^ i ę j 5 o ^ { O p ^ 3 0 ^ ^ ł p ^ j 2 ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^

K sięgarn ia  K arola B ern stejn a  przy u licy Miodo
wej odebrała na sk ład  g łó w n y  d zie ło  pod  tytułem  
H istorja  M uzyk i przez K azim ierza  Ł adę. Cena 
egzem plarza w ynosi r s . 2 . O so b y , k tóre posiada- • 

ją  b ileta  prenum eracyjne raczą się zg łaszać  po od
b iór teg o  d zie ła  do pow yższej k sięgarni.

(N e r  48?)-

w Drukarni J . Jaworskiego.— Wolno drukować.- -W arizawa dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 1860 r .-S tarszyC en zor, F . SobUszczański.


